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w iną  za zbrojny  antagonizm  C horw atów  z W ęgram i obciążano  tych  pierw szych. 
(Te k w estie  bardziej bezstronnie  oceniał w  sw ych  pracach  polski historyk  —  W a
cław  F  e  1 с z a k). N atom iast bardzo cenne  są próby  w yjaśn ien ia  przez autora, 
dlaczego  po zam ordow aniu  Lam berta  rów nież  politycy  liberalni, um iarkow ani 
ostatecznie  poparli dążenia do pełnej niepodległości nie  próbując porozum ienia  
z „legalnym  w ładcą”.

Trzy kolejne  rozdziały  obejm ujące  w  sum ie  praw ie  połow ę  książki D eak  po
św ięc ił okresom  najw iększej aktyw ności i roli politycznej K ossutha  (od paździer
n ika  1848 r. do sierpnia  1849 г.). Obok  podstaw ow ych  kw estii funkcjonow ania  
w ładzy  znajdujem y  tu  krytyczną  analizę  polityk i zagranicznej i narodow ościow ej 
K ossutha  (m.in. w  spraw ie  protokołu  konferencji T eleky-R ieger  z 19 m aja  1849, 
z niew ielk im i nieścisłościam i w  faktografii zw iązanej z  tą  konferencją). D eak  in te 
resująco  ukazał ryw alizację  sw ego  bohatera  z Görgeyem , kilkakrotnie  w spom niał
0 udziale P olaków  w  w alkach, ale  pom inął skom plikow ane  k w estie  w zajem nych  
relacji m iędzy  nim i a K ossuthem .

R zetelna, dobrze napisana  m onografia  daje oryginalny  obraz działalności
1 publicystyk i Kossutha, ich  różnorodnych  uw arunkow ań. Zarówno  postaci w ę
gierskiego  bohatera  narodowego, jak  jego  różnym  działaczom  nie  poskąpił autor 
uzasadnionej krytyk i form ułując  przy okazji w ie le  ogóln iejszych  reflek sji na  te -  /  
m at rew olucji w ęgierskiej.

J.S.

Zapomniane w spom nienia ,  oprać. E ligiusz  K o z ł o w s k i ,  Instytut 
W ydaw niczy  P A X , W arszawa  1981, s. 504, ilustr.

W ydaw nictw o  obejm uje  siedem  krótkich  pam iętn ików  z pow stan ia  styczn io
w ego, z których  ty lko  dwa  (Ignacego A r a m o w i c z a  i k s .  Serafina  S z u l c a )  
ukazały  się  drukiem  w  trudno  dostępnych  edycjach  z la t sześćdziesiątych  X IX  w. 
P ozostałe  pochodzą  ze zbiorów  rękopisów  B iblioteki N arodow ej w  W arszawie, 
B ib liotek i P A N  w  K rakow ie  i B ib liotek i im . Stefanyka  w e  L w ow ie, zaś ich  auto
ram i są F elik s  R i e d l ,  Jan  Z b r o ż e k ,  A leksander  T a n i e w s k i ,  Jan  Z a-  
p a ł o w i c z  i Tom asz W i n n i c k i .

R elacje  pisane  są  z różnej perspektyw y  czasow ej i z rozm aitych  punktów  
w idzenia, odzw ierciedlających  dośw iadczenia  pow stańcze  autorów ; dw óch  z nich  
w zięło  udział w  partyzantce  jako  szeregow cy  w  w ieku  zaledw ie  15—16 lat, w śród  
pozostałych  jest szef policji narodow ej, dow ódcy  dużych  oddziałów  i  kapelan. 
D w a  tek sty  opisują  w ydarzenia  dziejące  się  na  L itw ie  i Białorusi; pozostałe  do
tyczą  K rólestw a  Polskiego, zw łaszcza  jego  południow ych  regionów . N iektórzy  auto
rzy  (m.in. Zbrożek  i Riedl) przedostali się  na  teren  działań  partyzanckich  z Galicji; 
relacjonują  oni tw orzenie  się  oddziałów  pow stańczych  w  zaborze austriackim  i  na
stroje  tam tejszego  społeczeństw a.

W  przypadku  tekstu  Z apałow icza  m am y  do czynienia  z raportem  skierow anym  
do Rządu  N arodow ego, opatrzonym  obficie  kom entarzam i. R ów nież  i  pozostałe  
relacje  zaw ierają  liczne  fragm enty  polem iczne, głów nie  oceny  poszczególnych  do
w ódców  i członków  organizacji narodow ej, stanow iące  echa  sporów  z la t 1863— 1864.

W ydaw ca  zrezygnow ał ze skrótów , coraz częściej stosow anych  w  podobnych  
edycjach. Każdy  tekst opatrzył przypisam i i posłow iem , w ykorzystując  do in for
m acji o autorach  i ich  pam iętnikach  rów nież  inne  m ateriały  rękopiśm ienne, głów nie  
korespondencję. K ilka  takich  te s s tó w  źródłow ych  zam ieścił w  aneksach. Starannie  
opracow any  tom  w yposażono  w  rozszerzony  indeks nazw isk  oraz indeks nażw
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geograficznych, a także  m apy  i szk ice  obrazujące przebieg  w alk  opisyw anych  przez 
pam iętnikarzy. N ieco  słabiej w ypadła  ikonografia: sporo jest  ilustracji (głównie 
fo tografie  portretowe) w ielokrotn ie  już reprodukow anych  i bardzo  luźno zw iąza
nych  ze zdarzeniam i i ludźm i w ystępującym i w  tekstach.

A.S.

Wanda N o w a k o w s k a ,  N arodow a funkcja  sz tu k i  w  po lskie j k r y 
tyce  a r ty s tyc zn e j  1863—1890, „Acta  U niversitatis  L odziensis. Folia  Scien- 
tiarium  A rtium  et  L ibrorum ” 2, W ydaw nictw a  U niw ersytetu  Ł ódzkie
go, Łódź 1981, s. 390.

W e w stęp ie  autorka form ułuje  nieco  apodyktycznie  tezę, iż  po pow staniu  
styczn iow ym  „W  procesie  kształtow ania  w yobraźni narodow ej P olaków , budzenia  
uczuć  patriotycznych  i św iadom ości w spółuczestn ictw a  w e  w spólnym  dziele  dąże
nia  do odzyskania  w olnej O jczyzny, przekaz  m alarski odgryw a  rów nież  rolę  
dom inującą  zajm ując  pow oli, w raz  z postępującym  rozw ojem  doskonalenia  środków  
w yrazu, dotychczasow e  m iejsce  w ielk iej, rom antycznej poezji narodow ej” (s. 19). 
Istotną  rolą, jaką  odegrała  w  tym  procesie  krytyka  artystyczna, tłum aczy  W. N  o- 
w a k o w s k a  w agę  podjętego  tem atu. Został on  przedstaw iony  w  układzie  chro
nologicznym ; trzonem  pracy  są  cztery  rozdziały, których  ty tu ły  stanow ią  zarazem  
propozycje  periodyzacyjne  <„Wokół pow stan ia  styczn iow ego  (1861— 1864)”, „W  słu ż
b ie  ojczyzny  (1865— 1874)”; „Ku  now ej odrębności (1875—1883)”; i  „W  poszuki
w an iu  doskonałości form y”).

A utorka  analizuje  najszerzej rozum iane  refleksje  o sztuce, autorstw a  publi
cystów , pisarzy  (m.in. Prus i  Sienkiew icz) i  sam ych  plastyków . Jej zdaniem  
w iększość  tekstów  św iadczy  o dążeniu  do św iadom ego  oddziaływ ania  patriotyczno- 
-w ychow aw czego; dotyczyło  to zarów no  funkcji m alarstw a  historycznego  jak
i  w spółczesnego, które  m iało  ukazyw ać  przesiąknięte  polskością  typy, krajobrazy
i sceny  rodzajow e. Taka  w łaśn ie  koncepcja  sztuki rodziła  się  w  polem ice  z bar
dziej „kosm opolitycznym i” poglądam i oraz ze  stanow iskiem , w  m yśl którego  n ie
m ożliw e  jest  stw orzenie  niejako  „na zam ów ien ie” oryginalnych, narodow ych  form  
w ypow iedzi artystycznej (tego  zdania  b ył m.in. Julian  K laczko). Z upełnie  odm ienne 
opinie  form ułow ał Stan isław  W itkiew icz, w alczący  na  łam ach  czasopism a  „W ędro
w iec” (któremu  pośw ięcony  jest w  w iększości rozdz. IV  niniejszej książki) o sty l 
narodowy.

P odstaw ę  źródłow ą  pracy  stanow ią  czasopism a  w arszaw skie, krakow skie, lw ow 
sk ie  i  petersburskie  z la t  1860—1890; autorka  niedostatecznie, jak  się  zdaje, 
uw zględniła  w pływ , jak i na  w yp ow iedzi publikow ane  w  zaborze rosyjsk im  m u
siała  w yw rzeć  carska  cenzura.

A.S.

A dam  D o b r o ń s k i ,  Infras truk tura  społeczna i ekonomiczna gu
berni łom żyń sk ie j  i obw o du  białostockiego (1866— 1914), Sekcja  W y
daw nicza  F ilii UW  w  Białym stoku  (1980), R ozpraw y  U niw ersytetu  
W arszaw skiego, s. 696.

Infrastruktura  jest  term inem  zaczerpniętym  z zasobu  pojęciow ego  nauk  eko
nom icznych. Oznacza „zespół podstaw ow ych  urządzeń  i in stytucji usługow ych  n ie
zbędnych  do zapew nienia  należytego  funkcjonow ania  gospodarki i  życia  ludności 
na  danym  teren ie”. W yróżnia  się  infrastrukturę  ekonom iczną  tj. urządzenia  św iad


